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NIE ZATRZYMAŁ SIĘ PRZED ZNAKIEM „STOP”  

I SPOWODOWAŁ WYPADEK – AKT OSKARŻENIA 

 

 Prokuratura Rejonowa w Głogowie w grudniu 2011r. oskarżyła 

54-letniego kierowcę Romana G. z Żar o spowodowanie 10 maja 2011r. 

wypadku drogowego ze skutkiem śmiertelnym na skrzyżowaniu drogi 

krajowej nr 3 i drogi nr 12 w gminie Radwanice koło Głogowa. Zginęły 

dwie osoby. Jego przyczyną było niezatrzymanie się przed znakiem „stop”. 

 W dniu 10 maja 2011r. Roman G. kierował samochodem marki 

Nissan. Ww. wraz z żoną oraz znajomą wracali do miejsca zamieszkania. 

Poruszali się drogą nr 12 relacji Głogów - Żary. Gdy oskarżony dojechał  

do skrzyżowania z drogą nr 3 z pierwszeństwem przejazdu, nie dostosował 

się do znaku pionowego „stop” i wjechał na drogę krajową, na której 

uderzył w prawy bok poruszającego się w kierunku Zielonej Góry 

samochodu osobowego marki Opel Corsa. Pojazd zjechał na lewy pas 

ruchu i lewe pobocze i tam dachował. 

 Kierujący autem pokrzywdzony zmarł po przewiezieniu  

do szpitala. Na skutek doznanych obrażeń ciała zmarła też następnego 

dnia pasażerka Nissana, a żona oskarżonego. Ich znajoma doznała 

obrażeń ciała skutkujących rozstrojem zdrowia na okres powyżej 7 dni.  

 Jak ustalono, kierujący pojazdami byli trzeźwi. 

 W toku postępowania powołano biegłego z zakresu techniki 

samochodowej i ruchu drogowego. Biegły stwierdził, że zasadniczą  

i jedyną przyczyną wypadku było nieprawidłowe i niebezpieczne 

zachowanie oskarżonego, który jadąc drogą podporządkowaną zbliżając 

się do skrzyżowania nie zastosował się do znaku „stop” i wjechał  

na skrzyżowanie bez zatrzymania uderzając w pojazd marki Opel Corsa.  

 Przesłuchany w charakterze podejrzanego Roman G.  

nie przyznał się do popełnienia zarzucanego mu przestępstwa.  

W wyjaśnieniach wskazał, iż zakuło go w klatce piersiowej i wówczas 

doszło do wypadku. 
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 W toku postępowania uzyskano opinię kardiologa.  

U ww. nie rozpoznano jednoznacznie choroby niedokrwiennej serca.  

Nie odnotowano utrat przytomności czy zasłabnięć. Biegły stwierdził,  

że oskarżony powinien mieć świadomość przeciwwskazań do kierowania 

pojazdami w związku z zażywanymi lekami. 

 Ww. grozi kara od 6 miesięcy do 8 lat pozbawienia wolności. 


